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Urzędnik -wychodzi 10 i 25 
każdego miejiąca.

P rzed p łata
miejscowa i zamiejscowa wynosi 
Kwartalnie . . .  60 ct.
półrocznie . 1 złr. 2 0  ct.

Otwarte reklamacje wolne są 
od opłaty pocztowej.
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R e d a k c y a  i administracya

znajduje się w Przemyślu,
w* i yjilciij w drukarni Ja na (Jarce

P r z e d p ł a t ę  należy przesyłać 
wprost do administracji.

Ogłoszenia przyjmują się za opła­
tą 6. centów od wiersza drobnym 

drukiem.
Sto
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czasopismo poświęcone sprawom Urzędników wszelkich zawodów.

A r c y k się c ia  R u d o lfa .

Głębokie współczucie narodów au&tryackiej Monarchyi z wszystkiem co dotyczy Rodziny Najmiłośc:wiej nam 

panującego domu H absburgów, —  miało ■ anowa sposobność ujawnić się z okazyi zrękowin Jego Cesarskiej i. K ró ­

lewskiej W ysokości N astępcy Tronu Aroyksięcia Rudolfa z Jej K rólew ską W ysokością  Księżniczką Stefanią, 

córką N ajjaśniejszego K róla Belgii, które odbyły się na dniu 7 b. m.

W iadom ość ta przejęła, radością wszystkie serca w  szerokich granicach Austryi, serdeczne życzenia 

i błogosławieństwa spływ ały z ust milionów na głowę młodej pary książęcej, a radość jaka panowała z tego po­

wodu w Rodzinie Cesarskiej, znalazła harmonijny oddźwięk w sercach wszystkich narodów Monarchyi

Piękny 10 a podniosły objaw łącznoścY ludów z tronem, opartej na podstawach sprawiedliwości, serdecznej 

miłości i wierności.

Niech więc i nam będzie wolno w imieniu wszystkich urzędników polaków, przestać serdeczne życzenia 

Najdostojniejszej Parze, oby B óg dobry zlał na Jej g ło w y wszelkie łaski i błogosławieństwo swoie, oby Ją zacho­

wał dla uszczęśliwienia narodów.

KILKA SŁÓW ODPOWIEDZI

Z A .  &  m  O  W  t r J 7

Często zdarza nam się spotykać 
z zarzutem, jako b y urzędnicy w kraju 
naszym ni''łączyli się z narodem, ale 
szukali odrębności po za takowym.

Nie czuliśmy się dotąd w obo­
wiązku w y stepy wama przeciw takiemu 
zdaniu, jak długo ono objawiało się 
tylko w potocznej dyskusyi jako in­
dywidualne zapatrvwanie iudzi poje­
dynczych; g d y  jednakże zarzut ten 
podniesiony został w artykule czaso­
pisma pow ażnego jakiem jest niezaprze- 
czenie „Zw iązek”  i został nam u czy­
niony publicznie, nie możemy pominąć

te; sposobności, by g o  nieodeprzeć 
z wszelką stanowczością, jako zarzut 
wcale nieuzasadniony, — i jesteśmy pe­
wni. że autor artykułu tego nie byłby 
nam uczynił tak niesłusznego zarzutu, 
g d y b y  się b ył dokładniej rozpatrzył 
w stosunkach kraju naszego.

Gdziekolwiek bowiem wejrzemy 
w nasze stosunki społeczne, wszędzie 
widziemy urzędnika przykładającego 
się chętnie do wspólnej pracy z na­
rodem w granicach ustawą dozwolo 
nych, wszędzie wi izimy g o  niosącego 
chętnie i bezinteresownie swój szczu 
pło wymierzony czas wolny i sw;oją 
pracę na ołtarz dobra publicznego

Przypatrzm y się tylko urządze 
niom autonomu naszej, czem że by 
one były, zwłaszcza w małych mia­

stach i miasteczkaeh g d y b y  nie w cho­
dził tam urzędnik, jako żywioł naw y­
kły do systematycznej i wytrwałej 
pracy, do porządku ; bezinteresowno­
ści.

Czem że b y  one b yły  g b yb y  je 
oddano w niedoświadczone ręce ma- 
łomieszczanina naszego, który w yzna­
my prawdę, jeszcze dotąd nie dorósł 
obowiązkom jakie nań w kłada auto­
nomia, a bez wpływu jedynej prawie 
inteligencyi z jaką on wchodzi w sty ­
czność, to iest urzędnika, w prow adził 
b y  on chaos w te instytucye. który 
by je uczynił niemożliwemi.

Urzędnik dopiero wchodząc w te 
instytucye jako obyrwatel kraju, w pro­
w adza tam ład, karność, bezintereso­
wność, znajomość ustaw, parlamentar-



nŁ traktowanie spraw, a pod jeg o  kie­
rownictwem i za jego przykładem w y ­
kształcają się pomiędzy małomiesz- 
cżańsćwem ludzie, którzy z czasem do­
rastają do obowiązków jakie na nich 
wkłada autonomia.

W  stowarzyszeniach naszych wszel 
kiego rodzaju, znajdujemy także w szę­
dzie urzędnika, który czy  to in ic jaty­
wą, czy  pracą, czy  wreszcie dackiem 
skromnym, "przyczynia się chętnie do 
d obrego celu i łączy się z wepółoby- 
watfelem swoim..

G d yo y  autor wspomnianego ar­
tykułu przeglądnął był tytko skład 
wszystkich dyrekcyi stowarzyszeń za 

diczkotfiyok- .W:kęąju i przypom niał so ­
bie dzieje powstania, tych  instytucyi, 
b yłb y  się przekonał niezawodnie, że 
niejedna z takowych zawdzięcza sw o­
je  powitanie, byt i rozwój urzędniko­
wi, który często jest inieyatorem ta ­
kich stowarzyszeń w kraju, a zawią­
zane podtrzymuje swą pracą.

Prawda że praca to skromna, 
c ich a , m rów cza, bez ro zg ło su , —  
zasługująca jednak niemniej na uzna­
nie, choćby jedynie z tego  powodu, 
że niesioną jest bezinteresownie, z u- 
szczerbkiem wolnej chwili urzędnika, 
pozostawionej mu w bardzo szczu­
płym wymiarze do wytchnienia po cięż­
kiej pracy i do pożycia rodzinnego.

K ażd y nie uprzedzony, kto zna 
nasze stosunki społeczne przyznać 
nam musi, że tak jest a nie inaczej, 
a w takim stanie rzeczy pytamy, czyż 
zasłużył sobie urzędnik na to, b y  mu 
zarzucano: ,,że szuka chluby w od rę­
bności, któia dzisiaj ni e p o  p ł a c a ” ?

W  odrębności on chlubj' nie szu­
ka, tośmy w ykazali,— a że nie szuka

T e l e g r a m  t a j e m n i c z y .
(Opowiadanie kobjniki amer/sińskiegu).

Kto byl świadkiem okropnej burzy, 
jaka onego czasu szalała w pewnych okoli­
cach stanów zjednoczonych Am eryki; kto 
widział to morze wody spływającej jednym 
ogromnym strumieniem na ziemię, jak gdyby 
się już wszystkie śluzy i groble niebieskie 
poprzerywały i lada chwila miała nastąpić 
druga edydeja katastrofy biblijnej; kto co 
chwila wzdrygać się musiał na przeraźliwy 
huk grzmotów.,; i oczy zamykać na widok 
ognistych gzygzaków rozdzierających bez­
ustannie ołowianą, niebios powłokę; kto w 
ogóle mógł sobie uprzytomnić niebezpieczeń­
stwa wszelkiego rodzaju grożące człowiekowi 
wśród takiej burzy na każdym kroku — ten 
z pewnością wcale się niedziwit, że pociąg 
mięszany Nr. 39 o całą godzinę był spóź­
nionym.

Byłem podówczas naczelnikiem maiej 
stacyjki, w której jak  to powiadają, pan na­
czelnik sam dzwoni.

tego także co popłaca, to widać już 
z tego że ?ostai urzędnikiem, bo tern 
samem zrezygnow ał on z w szystkiego 
co, popłaca.

Zresztą nawoływanie dziś urzę­
dnika polaka eto łączności z narodem, 
zdaje nam się niestosownem, bo wszak- 
żtż narodu nic stanowią ani g o sp o ­
darze, ani rękodzielnicy, ani kupcy 
i przem ysłowcy, ale- w szyscy  razem 
dopiero dołączyw szy do nich i urzęd ­
nika -stanowią naród, pojedyncze oso­
by mogą się Wyłamać ż łączności 
z narodem, ale nie cała część jego, 
która w yszła z narodu, żyje w nim 
i starow i jego  nieodłączną całość.

B /ę możę;że ąutor wspomnianego 
artykułu uważał się z tego powodu 
uprawnionym do zarzucenia urzędni­
kom „odrębności urzędniczej że oni 
zawiązują dia siebie stowarzyszenia, 
urzędnicze i pragną rozwoju tako­
wych.

Dziwna to rzecz: gospodarze, rę­
kodzielnicy,, kupcy, przem ysłowcy, le ­
karze, artyści, literaci, prawie każda 
wspólnością pracy i interesów połą­
czona część narodu naszego, tworzy 
stowarzyszenia dia popierania swych 
odrębnych zawodowych celów i inte 
resów; a przecie nikt nie czyni im 
z tego powodu zarzutu, że szukają 
chmby w odrębności, pytam y dlacze­
góż jedynie urzędnikowi imałoby być 
wzbronionem swobodne wykonywanie 
tych praw ogólnych pod grozą cięż­
kiego zarzutu: chęci odłączania się od 
narodu.

W szakżeż urzędnik jeżeli za w ią ­
zuje dla siebie stowarzyszenia w celu 
wywalczenia sobie praw swoich i lep ­
szego bytu, jeżeli stow arzysżony sta

Nie wielki budynek stacyjny, o k ilka­
naście kroków od toru  kolejowego, sU ł 
smętny, opuszczony, jakby ręką możnego 
verwaltungsrata w przejeździe przez okno 
wagonu wyrzucony bez celu, zdawał się zu­
pełnie w tem miejscu niepotrzebnym, gdyż 
jak  daleko się,gnąć można byto okiem w koło 
nigdzie me było wiadać ludzkiej osady.

A jednak miat w tej pustyni dość wa­
żne przeznaczenie.

O jakie 7 kilometrów od tego miejsca, 
w pięknej willi mieszka’ jeden z najmożniej­
szych vei'waltu:igsratów pan Eklridge i dia 
jego to wygódyr urządzono ten przystanek, 
w którym mnie przypadkowo, dano sposob­
ność do rozmyślania nad przyjemnościami 
życia Naboba kolejowego

Budynek ten był dla mnie mieszkaniem 
biurem, magazynem.,, wszystkiem. W ystar­
czał mi jed iak  zupełnie, i było mi w niera 
dobrze o tyle, o ile człowiekowi samemu i 
przywykłemu już do biedy kolejowej, dobrze 
na świecie być może

Owego tedy dnia, wieczorem, stałem 
pized moją pustelnią, oczekując w niepokoju 
pociągu, który już był wyszedł ze sąsiednej

ra się o to, b y  mu nie była w yrzą­
dzoną krzyw da na każaym  kroku, by 
wdJwa i sierota je g o  była zaopatrzo 
na, b y  mógł spocząć bez troski, g d y  
styża siły p rzy  ciężkiej pracy na stare 
lata, jeżeli w stowarzyszeniu swojem 
wzajemnie się ratuje w  potrzebie * nie­
szczęściu —  pytam y czyż on tym spo­
sobem zryw a łączność z narodem? 
czyż dąży do odrębności stawiającej 
go  po za narodem? —  czy  czyni on 
gorzej jak  np. ów gospodarz, który 
stow arzyszony stara b  obniżenie 
podatku gruntowego, a tem samem 

. o zwalenie w iększego ciężaru na opła­
cających podatek zarobkow y lub SpO-
i /W 02^  ::: r. v, .. \

K a żd y  zawód ma swoje odrębne, 
sobie tylko właściwe potrzeby, o któ­
rych zaspokojenie starać się jest i<ego 
Obowiązkiem, a wypełniając ten obo­
wiązek, postępuje moralnie, niemoże 
zatem grzeszyć tem samem przeciw  
obowiązkom  jakie ma względem  na­
rodu sw ego.

T akże i tę okoliczność: że stow a­
rzyszenia urzędników nieprzystępują 
do krajow ego .Związku stowarzyszeń 
zarobkow ych i gospodarczych nic na­
leży kłaść na kar b chęci odosopnia- 
nia się; Związek bowiem ma na celu 
łączenie, popieranie i tworzenie no­
wych stowarzyszeń z a r o b k o w y c h  
i g o s p o d a r c z y c h  w kraju, stow a­
rzyszenia urzędmków zaś żadną mia 
rą pod tą kategoryę stowarzyszeń 
podporządkow ać nie można, —  nie są 
one bowiem stowarzyszeniami zarób 
kowemi, zaliczkowemi lub gospoaar- 
czemi w ścisłem tego słowa znacze­
niu, ale mają na oku popieranie spraw 
wyłącznie zawodowych, a jeżeli przy-

stacyi. Godzina 8 dobiegała, gdy nareszcie 
z-poza. ostatniego -zakrętu ukazały się dwa 
czerwone światła lokomotywy, niby para wiel­
kich, wytrzeszczonych, krwią zabiegłych oczu, 
stunożnego potwora, który co prawda, w tej 
chwili był dla mnie niemal aniołem pocie­
szycielem.

Wielki kamień spadł mi z serca — 
dwa najniebezpieczniejsze mosty na mojej 
przestrzeni, przez które przeiazd w czasie 
tak  okropnej burzy „jest rzeczą nader ryzy­
kowną, minął pociąg szczęśliwie. Ujrzawszy 
więc czerwone ' światła,' odetchnąłem nieco 
wolniej... mimo tbi jednak pozostało jakieś 
rozdrażnienie nerwowe, jakiś niepokoi wew­
nętrzny, którego przyczyną inna jeszcze była 
okoliczność

Tegoż dnia przed południem miałem 
otrzymać przesyłkę pieniężną dla p. Eldridge 
w poważnej kwocie 17000 dolarów. Pienią­
dze jednak  nienadeszły — i awizowano je 
pociągiem wieezo'rnvm, który się właśnie 
zbliżał dó staefi. —  Myśl że tak  znaczną 
kwotę przechować będzie trzeba przez noc 
u siebie, zdolną była zaniepokoić najodważ­
niejszego człowieka, zwłaszcza gdy jest sam
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tern ta k ż e . i udzielaniem zaliczek się 
zajmują, to jest to j e d n y m  z wielu, 
ale nie jedynym ich celem

G d yb y  stowarzyszenia urzędnicze 
przystąpiły do Związku, m usiałyby 
już przez to samo stracić odrębność 
swego charakteru, przestałyby być 
tern czem są, a przynajmniej czem być 
powinny i zmieniłyby się na zw yczaj­
ne stowarzyszenia zaliczkowe, a że do 
tworzenia takich stowarzyszeń niepo- 
trzebują urzędnicy występy wać w cha­
rakterze swoim jako urzędnicy, to w y ­
kazaliśmy już w poprzednim artykule 
naszym.

Jak więc z jednej strony wątpi­
my żeby pom iędzy urzędnikami zna­
lazł się człow 'ek inteligentny", któryby 
nieuznawał potrzeby i dobroczynnych 
skutków kiajow ego  Związku stow arzy­
szeń zarobkowych* i gospodarczych
i. nie popierał g o  wszelkiemi siłami, 
tak z drugiej strony nie możemy się 
zgodzić ze zdaniem, jakoby wszystkie 
stowarzyszenia w kraju, bez v7zględu 
na ich cele odrębne, zatem i stowa­
rzyszenia urzędnicze do Związku wcie­
lone b yć miały, takie postępowanie 
bowiem wykraczałoby po za ramy 
Związkowi nakreślone i zwichnęło by 
cele pojedynczych stowarzyszeń.

L  H.

Od ftedakcyi.

Z dzisiejszym numerem kończy się 
kwartał wydawnictwa, zapraszamy więc 
szanownych prenumeratorów naszych, 
których prenumerata się kończy o odno 
wionie takowej, tych zas którzy z pre-

na puszczy, w której ua kilka kilometrów 
w około żywej niema duszy.

Puciąg stanął, Dwóch pasażerów wy­
siadło z pociągu —  a właściwie jeden tylko 
gdyż drugiego wyniesiono z wozu pakunko­
wego w trumnie.

— Ktoż to jest ten nieboszczyk? spy­
tałem  żywego pasażera, gdy trumnę do sta­
cji wnoszono.

— To zwłoki kuzynki pana Eldridge,
którego pan zna niezawodnie — odrzekł
nieznajomy — mają być złożone w grobie 
familijnym.

Pan zapewne zechce zwłoki pozostawić 
przez noc na stacji ?

— Tak — odparł krótko - -  Sądzi
pan że mógłbym jeszcze zdążyć do willi
pana Eldridge ?

—  T eraz , w nocy i przy tej burzy... 
zdaje mi się że to trudno będzie.

— W każdym razie spróbuję, bo rnam 
pilny interes. Dobrej nocy.

—  Dobrej nocy — i poszedł.
Ja  tymczasem udałem się do konduk­

tora, by odebrać oczekiwaną przesyłkę pie-

numeratą za ubitjjły kwa. ta ł za le g a j 
o wyrównanie tej zaległości gayż <u 
regularnego wpływu przedpłaty zawisł 
byt wydawnictwa naszego.

Stowarzyszenia.
L w ow ska sp ółka urzędników .

Lwów dnia 20 marca (Kor. TJrz.)
(K. O ) Z poprzednich korespondencyi 

moich przekonaliście się że towarzystwo na­
sze ject obecnie w stanie przejsciowem • opo- 
zjeya, zmiana Dyrekcyi, zniżenie stopy pro­
centowej, wycofywanie kapitałów, wpisy no­
wych członków opozycyą przynęconych: oto 
objawy tego stanu i zaiste od lal 15 to jest 
od czasu istnienia stowarzyszenia naszego 
niebyło takiego gorączkowego zajęcia się 
członków stowarzyszeniem, takich starć i 
wymiany zdań jak ooecnie. Szczęściem że 
cała sprawa rozwija się normalnie i są wszel­
kie wiuoki po temu że po wzajemnem ustęp­
stwie obydwu stronnictw w opozycyi stojących 
czynności stowarzyszenia powrócą do zwy­
czajnego trybu i zapanuje znowu równowaga 
żywiołów i spokój dia. każdej iastytucyi kre 
dytowej tak pożądany

Z obwiązku mego jako sprawozdawcy 
podaję wam w krótkości przebieg walnego 
zgromadzenia naszej spółki z dnia 10 marca.

Porządek dzienny zgromadzenia tego 
był następujący:

1. Zreasumowanie zapadłej uchwały zni­
żającej stopę procentową z 12% 8%.

2. Ustalenie marki prezencyjnej dla człon­
ków dyrekcyi.

3. Wybór komisyi, rewizją statutu zająć 
się mającej.
W piervvszym przedmiocie na porządku 

dziennym postawionym zabrał głos Dr. Au­
gust B a 1 a s i t s jako wnioskodawca.

Mówca starał się wykazać że raptowne 
zniżenie stopy procentowej z 12% na 8% 
jest skok za wielki i tak niebezpieczny iż 
skutki jego mogą zachwiać podstawą stowa-

niężną. Konduktor wręczając mi pakiet, za­
uważył żartobliwie: „Baczność panie naczel­
niku! Spora sumka dolarów zawarta w tym 
pakiecie, może dla każdego z naszych rabu­
siów dostateczną być nadgrodą, za uwolnie­
nie pana od wszelkich trosk życia ludzkie­
go. “ Odpowiedziałem również żartem, przy­
znać jednak muszę, że śmiech mój był nie­
szczerym.

Zaledwie wyszedłem z wozu, uał kon­
duktor znak — lokomotywa zagwizdała —  i 
pociąg ruszył dalej. Jeszcze chwilę spoglą­
dałem za odjeżdżającym pociągiem, a gdy 
czerwone jego światła, w ciemnościach nocy 
znikły mi z przed oczu — uczucie samot­
ności spadło na mnie całym swym ciężarem. 
Jeszcze nigdy w życiu niewyaała mi się sa­
motność tak  przykrą, jeszcze nigdy nieczu- 
łem się tak strasznie opuszczonym jak  tego 
wieczora.

Z ciężkiem sercem i paczką dolarów 
wiaeałem do stacyi.

Wszedłszy do przedsionka, spostrzegłem 
tam , w kącie stojącą trumnę. Jakkolwiek 
ten niemy mój towarzysz, mebardzo miłe na 
mnie zrobił wrażenie, to jednak niemogrem

rzyszenia. Już 15 rok upływa (mówi wnio­
skodawca) od założenia stowarzyszenia na­
szego, które powstało za staraniem nieodża­
łowanego radcy skarbowego E i t e 1 e s ą. 
Dobroczynne SKutki towarzystwa tego po 
azis dzień na każdym kroku spostrzedz mo­
żna wykazują je  kondykia na pensye emy- 
rytów które obniżyły się w czasie istnienia 
tow. o S0°/o. wykazuje to niemniej i ta oko­
liczność że wielu uboższych i pomocy pie­
niężnej potrzebujących urzędników za pomocą 
naszego stowarzyszenia zdołało się uchronić 
od lichwy która w tak krytycznych czasach 
jak  lata ubiegłe. wuizierała się w lichy kre­
dyt urzędnika. Towarzystwo to powstało z 
nielicznych udziałów. — dowolnie, powmli 
składał każdy członek swój grosz jaki miał, 
a wkładkami temi przychodzono w pornoe 
potrzebującym pomocy członkom, stowarzy­
szenie więc nasze było w początkacn towa­
rzystwem w z a j e m n e j  p o m o c y ,  a do­
piero pod wpływem ustawy z roku 1873 
oderwało ono się od ogolnego stowarzysze­
nia urzędników aust. węg. Monarchyi i stało 
się sainoistnem stowarzyszeniem zaliczkowem.

Jest że ono stowarzyszeniem zaliczko- 
wem ?

W edług teoryi, towarzystwa zaliczkowe 
mają racyę bytu wtedy tylko, gdy są towa­
rzystwami produkcyjnemi, nasze zaś ma cel 
konserwatywny, konsumcyjny, a me produ­
kcyjny i jako takie tylko utrzymać się może 
bo gdyby się miało zamienić w sto w. zali­
czkowe w calem tego słowa znaczeniu — 
straciło by racyę bytu.

Mówca podnosi dalej że stowarzyszenie 
nasze powinno posługiwać się wyłącznie 
własnym kapitałem, to jest udziałami a nie 
przyjmywać do obrotu kapitałów obcych, jest 
ono bowiem oparte na nieograniczonej porece 
a podstawą kredytu jego jest suma kredytu 
jednostek to jest członków; jeżeli więc to­
warzystwo chce obracać kapitaiami z ban­
ków wypożyczanymi musi ono wyrabiać 
sobie kredyt sztuczny, to jest musi starać się 
o podpis na wekslu osoby posiadającej k re­
dyt realny, i już przez to samo mija się 
z swojem założeniem. Kredyt dalej, jaki 

Mają banki nie jest dla tow. naszego dogo­
dny, nieprolongują one bowiem terminu wy-

się powstrzymać; od pewuycb humorystycz­
nych refleksji. Jakoś mimowoli pomyślałem 
co też to za dziwny kaprys ma ten pan E l­
dridge... zmarłą kuzynkę z daleka sprowa­
dza, na to tylko by ją  pochowrać w familij­
nym grobie... jak gdyby jej ztąd łatwiej było 
dostać się do nieba. — No prawda że moż­
nym yerwaltungsratom wolno mieć kaprjsy 
i groby familijne... ale taki biedny kolejnik. 
przeszedłszy przez czyściec za życia, trafi 
już prosto do nieba, gdziekolwiek by kości 
jego złożono

Tak zadumany, wszedłem do bióra. Ni­
by... dość przyjemnie mi się tu wydało — 
szalejąca na dworze burza, czyniła ten cie­
pły kącik jeszcze przyjemniejszym. Postano­
wiłem więc, choćby nawet kosztem przyszłych 
rozkoszy niebieskich, użyć życia ziemskiego, 
ile to było możebnem w mojem położeniu.

Przechowawszy tedy starannie otrzy­
mane pieniądze w kasie ogniotrwałej — za­
puściłem story w oknach, dołożyłem kilka 
polan na kominek, przygotowałem co po­
trzeba do wieczornej przekąski z herbatą, i 
zapaliwszy fajkę, zasiadiem wygodnie na so­
fie do czytania gazety. Wszystko pozwalato



płaty, a mimo to że dług bunkowy jednego 
dfiia umorzyć a równocześnie nowy zacią­
gnąć można, to przecież potrzeba do nmo 
rżenia pierwszego długu gotowego kapitała 
—  a w jakież krytyczne położeuie przyjść 
może tow. jeżeli gotćwEi na razie niestanie ?

Z tych to więc względów powinno zda­
niem mówcy, towarzystwo uasze 3tarać się o 
to by miało dostateczną liczbę udziałów, to 
jest kapitału własnego którem by dowolnie 
obracać megło bez narażenia się na niebez­
pieczeństwo że Kapitały te będą wycofane w 
czasie niedogodnym, kiedy tow. na znaczniej­
sze wypłaty nie jest należycie przygotowane.

Chcąc zaś mieć własne kapitały trzeba 
dążyć głównie do tego, by ci którzy mogą 
lokować większe kapitały w towaizystwie 
nie byli zniechęceni widokiem zbyt małego 
zysku t. j. dywidendy z wkładek swoich. 
Trzeba tu bowiem wziąć pod rozwagę ze 
członek wKładający kapitał swój do towa­
rzystwa ma prawo żądać nietylko zwyczaj­
nego procentu od kapitału swego, ale także 
wynagrodzenia za to: że wkładając kapitał 
swój do stowarzyszenia zrzeka sie przez to 
samo prawa wolnego rozporządzania takowym 
co najmniej przez rok cały, a oprócz tego 
ręczy za zobowiązania stowarzyszenia całym 
swoim majątkiem. Oczywiście że za to wszy­
stko 5%  od włożonego kapitału jest za m a­
tem yfynagrodzeniem, zwłaszcza gdy się u- 
wzgledai ze taki procent a nawet i wyższy 
może każdy uzyskać lokując bezpiecznie 
swój kapitał w jakimkolwiek innym zakła­
dzie kredytowym, nie potrzebując przytem 
poręką narażać majątku swego ani wyrzekać 
się prawa wolnej dyspozycyi swoim kapitałem.

Towarzystwo nasze pobierało dotąd 
12% od zaliczek a przy poborze takiego 
procentu było w stanie dać tylko 9°/0 dy­
widendy, gdybyśmy zniżyli procent od zali­
czek pobierany na 10% natenczas otrzymamy 
tylko 7 procentową dywidendę albo nawet 
i mniejszą bo trzeba pamiętać o tein że obrót 
kasowy doszedł obecnie do swego zenitu i 
wątpić należy żeby w najbliższym czasie 
mógł się powiększyć. Gdybyśmy zaś zatrzy­
mali 8°/o 0(ł  zaliczek, jak  to na zgromadzeniu 
z dnia 18. lutego uchwalono, wypadłaby 
dywidenda najwyżej 5%, coby spowodowało

mi wróżyć, że spędzę ten wieczór spokojnie. 
Czułem się prawie zadowolonym.

Nie długo to jednak trwało. Widocżuie 
jakieś fatum zawisło liademuą dnia tego. 
Bo zaledwie krótką chwilę używałem bło­
giego spokoju, gdy mi się wszystko znowu 
niekleić zaczęło. Fajka mi ciągle gasła — 
i w gazecie niezualazłem nic zajmującego — 
w piecu się źle paliło —  herbata mi uie- 
smakowała — rozdrażnienie nerwowe znowu 
się wzmogło, i jakieś nieokreślone, straszne 
przeczucia trapić mię poczęły.

Ełozbndzona wyobraźnia, okropne ia- 
kieś obrazy nasuwało mi przed oczy... jakieś 
straszne myśli po głowie się snuły... To mi 
się wydało, że widzę pociąg spadający z mo­
stu w bezdenną przepaść... potem słyszałem 
strzały — widziałem wstrętne twarze napa­
dających mię rabusiów.,, to znowu, zdawało 
mi się że kuzynka pana Eldridge budzi się 
z letargu i woła o ratunek z trumny, bu! 
Okropna myśl... a gdyby istotnie tak  było!... 
mimowolnie pod jej wrażeniom powstałem 
ze sofy i jakby siłą jakąś party, postąpiłem 
k'n drzwiom.

wycbfanre Kapitałów z stowarzyszenia, człoń- 
kdw it Dowiem ldemając widoków odpowie­
dniego .wynagrodzenia za dostarczaną nieo : 
graniczoną porękę tudzież za zrzeczenie się 
prawa wolnego rozporządzania swoim kapi­
tałem, szukaliby korzystniejszego lokowania 
takowego.

Z tego stanowmka wychodząc żąda 
mówca unieważnienia uchwały na dniu 18. 
lutego powziętej, postanawiającej pobieranie 
8% od zaliczek.

Co do ustanowienia procentu, odróżnia 
mówca dwa rodzaje zaliczek mianowicie: a. 
zaliczki spłacone w ratach miesięcznych i b. 
zaliczki podjęte na pewien ściśle oznaczony 
czas.

Pierwszy sposób spłacania zaliczek 
uważa wnioskodawca za Korzystniejszy dla 
stowarzyszenia, ponieważ odbiera ono co mie­
siąca od dłużnika swego część kapitału którą 
dalej obraca, korzyści tej zaś niema p ^ y  
drugim sposobie spłaeania udzielonej zaliczki.

Odróżniwszy w ten sposób dwa rodzaje 
zahczeK stawi mówca wniosek by od pierw­
szych pud a. oznaczonych pobierano 10% 
z dołu, zaś od drugich pod b. naprowadzo- 
nycn 10%  kwartalnie z góry.

Następnie zabrał głos Dr. B i n d e r ,  
sądzi on że wnioskodawca obraca się w błę- 
dnem kole jeżeli twierdzi że podstawą bytn 
naszego stowarzyszenia mogą być tylko k a ­
pitały własne, a w dalszej konsenkwencyi 
nieodzowny wyższy procent, by pozyskać 
większą dywidendę i tym sposobem zabez­
pieczyć sobie dostatek kapitałów, Mówca jest 
wręcz przeciwnego zdania, twierdzi bowiem 
że towarzystwa naszemu jest Kredyt obcy 
nieodzownie potrzebny, a kredyt bankowy, 
przy racyonalnem użytkowaniu takowego, 
może być dla nas z powodu swej taniości 
nader korzystnym i zbawiennym. (D. n.)
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Rozmaitości.

H e k t o g r a f .  Sprostować musimy pomyłkę 
jaka zaszła w artykule p o i tym samym napisem 
w zeszłym numerze umieszczonym. — Myluie bo­
wiem podano tam jakoby hektografyi atrament do

W tern ... okropny grzmot zagłuszył 
wszystko... myślałem że już cały świat runie 
na mą głowę... i stanąłem jak  skamieniały 
przerażeniem,

Gdym po chwili, ochłonąwszy z prze­
strachu, odzyskał przytomność, zastałem .zno-‘ 
wn wszystko jak  przedtem — w pustelni 
mojej znowu głucha zapanowała cisza, którą 
tylko aparat telegraficzny przerywał ciągłein 
swem pukaniem.

By się rozerwać czemkolwiek, i myśli 
dać jakieś zajęcie, począłem się wsłuchiwać 
w to kłapanie telegrafu, które mi się już 
stało dobrze zrozumiałą mową.

Nadsłuchiwałem tak  nrzez chwilę, gdy 
nagle.. dreszcz mię przebiegł po ciele... wło­
sy mi powstały na głowie... najwyraźniej sły­
szałem jak  aparat pukał:

(  -

„uważaj na trum nę“ —■ a po krótkiej pau­
zie znowu: „uważaj na trum nę“ — i po raz 
trzeci „uważaj na trumnę “. —

(Dokończenie nastąpi).

takowych nabyć można w fabryce machin Broni­
sława Deskura we Lwowie, ta  ^abryka bowiem wy­
rabia p r a s y  d o  k o p i o w a n i a ,  jakie bywają 
zwykle w urzędach używane, zaś hektogra'- i a- 
trament do takowych dostarcza spółka handlowa ■ 
„Orient“ we Lwowie ulica jag .euńska 1. 4. Tych 
czytelników naszych, którzy próbowali podług po- 
dnuego przez nas przepisu sporządzić sobie l.ektu- 
graf i a-rament prosimy o udzielenie nam wiado­
mości z ^akim skutkiem te próby były czynione 
mianowicie przy użyciu pierwszego lub drugiego 
przepisu. — Wynalazek ten bowiem m ejest jeszcze 
doskonały i wiele bardzo w nim wy doskonalić by 
potrzeba, do czego spostrzeżenia ns doświadczeniu 
oparte wielce przyczynić się mogą.

B -i kłM ŚnC. Państwowy Minister finansów 
oznajmił Prezydium c. k Namiestnictw! we Lwo 
wie reskryptem swoim z dnia 9. marca 1880 roku 
że w Bośmi i Hercegowinie jest do obradzeni? 
kilki posad adjunktów politycznych w IX kiasie 
rangi z roczną płacą 1000 zir., dodatkiem na po­
mieszkanie 200 złr. i dalszym dudatkiem 300 złr. 
przeto z rocznym poborem w sumie 1500 złr. — 
Posady <-e mają być obsadzone młodszymi rutyno­
wanymi n eżonatymi urzędnikami a tu bądź kon­
ceptowymi praktykantam i c. k Namiestnictwa 
bądź też auskultantaini, którzy by gotow  byli do 
bezzwłocznego objęcia tych posącb — Warunek 
dokładka znajomość jeżyka ruskiego i odpowiedni 
stan zd.ow.a. — Obsadzenie tych posad ma na­
stąpić niezwłocznie.

Z  P r a g i  c a r s k i e j ,  otrzymaliśmy pod 
dniem 13. b. m. następujące pismo: — Niedawno 
utworzyło si > tu w Prauze stowarzyszenie czechów 
pod przewodnictwem dyrektora słowiańskiej aka­
demii handlowej p. Tcnnera majace na celu pie­
lęgnowanie języka polskiego w Czechach, i przy­
swajanie płodów literatury polskiej. — Zawiązanie 
się tego stowarzyszeni? dało impuls bawiącym w 
Pradze polakom do zawiązauia am stowarzy szenia 
polaków w celu wytworzenia łączności pomiędzy 
polał ami na czeskiej ziemi się znajdującymi wza 
jemnej pomocy, pielęgnowania języka ojczystego i 
literatury, słowem ma ono być ogniskiem d,a wszy­
stkich polaków na czeskiej zieufi bądź stale, bądź 
chwilowo przeoywąjących. — W tym celu utwo­
rzył się komitet składający się z pp. Filipowicza, 
Towarnickiego, Majewskiego i Czarnera, który 
sprosił walne zebranie w Pradze bawiących pola­
ków na dzień’ 6 b. nt. do „Całe Lui-ope“. =  Prze­
konaliśmy się, przytein że w Pradre bawi znaczna 
liczba polaków, przeważnie u r z ę d n i k ó w  i prze­
mysłowców, i mamy nadzieję że stowarzysz nie 
nasz» już w :pierwszych początkach Uczyć będzie 
około 30’ członków. — Na zebraniu z dnia fi b. m, 
przemówił p. Towarn.cki do zgromadzonych, wy­
jaśniając im cel zaorania poczeu wybrało zgroma­
dzenie' przewodniczącym swoim inżyniera p. Mu­
zykę, postanowiło zawiązać stowarzyszenie i usta­
nowiło komitet z 7 członków złożony do wypra­
cowania statutu stowarzysz im a na podstawie pro­
jektu  przez komitet przedłożonego. Wskład tego 
komitetu weszli panowie: Prof. Dr. Hromada. Krzen, 
Muzyka, Filipowicz. Majewski, Czarner i Towar- 
nicki. — wkrótce no tem zebraniu otrzymał komi­
tet od stowarzyszenia czeskiego a względnie od 
przewodniczącego p. Tonnera propozycyę przyłą­
czenia się polaków do tego stowarzyszenia, przy- 
czem by statui* były zmienione, stowarzyszenie, 
czeskie zamieniło by się na polskie, wydział skła­
dałby się z polaków, a czesi byli by tylko człon­
kami nadzwyczajnymi w tem stowarzyszeniu. — 
ila tym projektem jest wielu polaków i takowy 
będzie najbliższemu żebranin poddany pod obradę 
i uchwałę. — Tymczasem zwraca się komitet do 
kraju z prośbą o poparcie nowozawiązującego się 
stowarzyszenia polskiego na obcej ziemi przez 
nadsyłanie polskich książek do zawiązującej się 
biblioteki stowarzyszenia ile że arodlći pieniężne 
stowarzyszenia są na razie bardzo skromne, nie- 
starczą zutem na sprawianie książek polskich, k tó ­
re dia polaka na obczyźnie sa prawdziwym taliz­
manem, chroniącym go przed yąynarodowieniem 
się. — Równie:1 i do redakcyi pism polskich zwra­
ca się komitet ź  prośbą o nadsyłanie pism swoich 
m razie bezinteresownie, tymczasowo pod adres? : 
„Cafe Europę.11 — ĆRedakcya TJrzędnika gotową 
jest pośredniczyć vr przesyłce książek, gdyby więc 
kto z czytelników naszych zechciał temu stowa­
rzyszeniu ofiarować jaką książkę, raczy ją  nade­
słać do naszej Redakcyi, my : zaś prześlemy ją  
przy sposoonosc; temu stowarzyszeniu do Pragi! 
(Przyp. Red,)

f



Wiadomości urzędowe.

O dszczególnienia: Expedyent poczto­
wy Michał Werhanowski v e  Lwowie przy sposob­
ności przeniesienia go w stały star spoczynku, o- 
Łrzymał krzyż zasługi z k„rouą.

Jlian^ł. a i.ia : A ljunk t Dudownictwa w 
Galicji Romuald I s z k o w s k i  inżynierem w mini 
sterstwie spraw wewnętrznych. — Koncepiścl skar- 
howi: Atanazy Z a j ą c z k o w s k i  1 Karol Ho s z o w 
stci inspektorami podatkowymi; za„ konoepisiami 
tka; nowymi zostali mianowani aijunkci podatko 
wi: Grzegorz B u d k i e w i c z  i Adolf H o f m a n n  i 
praktykanci konceptowi: Szymor P i l  ż e k ,  1 u- 
toni Ł u c k i ,  Alfred W e l l e s ,  Józef M a c h n i c k i  
i Dr. Ruben F l e c k e r .

N ow y urząd ceckow niczy ustanowio­
ny dla Galio} i z siedzibą w Sokola, rozpoczął czyn 
ność swoją z dniem 15. b. m.

Oj>ró£nioue pomady (dodana liczba o- 
znacza numer urzędowej Gazety 1.) Nauczyciela go 
ografii i histoi yi przy gimnazium w Kołomyi do 
Prezydium rady szkolnej krajowej do 10. Kwietnia 
(56) Posada sędziego powiatowego w Żółkwi i w 
Brodach (56.) Lenarza salinarnego przy zarządzie 
salinarnym w Lacku pod Dobromilen do P rezy­
dium kraj. Dyrekcyi skarbu v 4 tygodniach (56.) 
Zastępca c. k. prokuratoryi Państwa we Lwowie, 
do 30. marca do Nadpr >kurator/i. (56) Adiunkta 
kancelaryjnego przy sądzie obwodowym w Tai no­
wie do prezydium sądu kraj. w Krakowie w dniach 
14.(64) Dwie posady espedyenta ,,ocztowego w Gro­
dzisku i w Nowem siole koło Zbaraża dc Dyrek- 
eyi Poczt we Lwowie w 4 tygodniach, (65) Dwóch 

•dyetarjuszów przy sądzie pow. w Szczercu z mie­
sięczną płacą 20 złr. (66.)

G L O S
urzędnika telegraficznego z powodu 

petycyi urzędników  pocztowych.

Jakkolwiek urzędnikom pocztowym 
Przedlitawii tylko przyklasnąc możemy, ze 
starając się wspólnymi siłami o polepszenie 
bytu swego, wnieśli w tym celu zbiorową 
petycyę do • Rady P ań stw a^  i życzymy im 
serdecznie dopięcia tam wskazanych celów, 
to  przecież nie możemy pominąć milczeniem 
niektórych ustępów tej petycyi, które będąc 
naprowadzone na poparcie żądań urzędników 
pocztowych, są równocześnie skierowane 
przeciw urzędnikom telegraficznym, przeciw 
ich najżywotniejszym interesom ;— sądzimy 
bowiem że urzędnicy jednej kategoryi, sta­
rający się o polepszenie swego bytn, mepo- 
winni dążyć ku temu ze szkodą urzędników 
innej kategoryi, a w niniejozym wypadku 
tem bardziej że niezachodziła wcale taka 
potrzeba.

Przedewszystkiem zarzucić musimy pe­
tycyi niezupełną szczerość, powiada ona bo­
wiem, mówiąc o kombinowaniu urzędów 
pocztowych z telegraficznymi, że urzędnicy 
pocztowi przeciw takiej kombinacyi niemają 
nic do zarzucenia, że przeciwnie popierają 
ją  chętme wszelkiemi siłami.

Kto zna stosunki w tej mierze ten nam 
przyzna niezawodnie, że koinbmacya znalazła 
tak w większości urzędników pocztowych jak 
i telegraficznych otwartych i nieprzejedna­
nych przeciwników, a jeżeli się takowej pod­
d ają  to jedynie z konieczności. Jest to zre­
sztą rzeczą bardzo łatwą do zrozumienia ze 
dotyczący urzędnicy nieprzyjęli życzliwie 
zarządzenie, które nietylko że wkłada na nich 
większe jak dotąd obowiązki, ale nadto 
uszczupla liczbę urzędników a tem »amem 
liczbę sposobów zarobkowania w kraju nieob- 
fitującym wcale w źródła pracy

Z czystem zatem sumieniem nazwać 
musimy ten ustęp petycyi nie szczerym, do

czego tem bardziej prawo mieć sądz.my, gdy 
wszystkie prawie głosy urzędników poczto­
wych w tej sprawie publicznie, a nawet i w 
tem piśmie podnoszone jednomyślnie k^mbi- 
nacyi są przeciwne.

Dalszy ustęp tej petycyi przypomina 
cesarskie rozporządzenie z dnia 15 stycznia 
1861 r. mocą którego postanowiona ze w 
razie zwinięcia lub przekształcenia jakiego­
kolwiek urzędu, urzędnicy w takowym zajęci 
mają być postawieni w tak zwany stan roz- 
porządzalności to znaczy, żc mają być od 
czynnej służby usunięci dopokąd odpowiednia 
dla nieb posada, się nieotworzy; — a powo­
łując się na to rozporządzenie żądają petenci 
by w ten sposób postąpiono z urzędnikami 
telegraficznymi zajętymi przy urzędach tele- 
g^aficznycn znieść się mających, a to z tego 
powodu że nie urząd pocztowy — ale tele­
graficzny zniesiony i do pocztowego wcielony 
zostaje.

To żądanie petentów niesprawiedliwem 
nazwać musimy, każdy Dov.Tiem urzędnik tan 
pocztowy jak  i telegraficzny ma równe pra­
wo domagać się by n'e był bez własnej 
winy pozbawiony stanowiska swego, a tą 
zasadę niepowinni byli urzędnicy pocztow 
pomijać w petycyi swojej, i wbrew wszelkim 
zasadom sprawiedliwości domagać się by 
urzędnicy telegraficzni byli po prostu usu­
w ali ze swych posad dla zrobienia miejsca 
urzędnikom pocztowym; mają bowiem urzę 
dnicy telegraficzni także swe prawa i zasługi 
a pod względem inteligencyi i wykształcenia 
nie stoją niżej od urzędników pocztowych.

Ustawa buwiem wymaga od urzędnika 
teiegrafu przed przyjęciem go do służby 
publicznej ukończenia co najmniej wyższej 
szkoły realnej łub 6 klas gimnazjalnych 
tudzież kursu telegraficznego z dobrym po­
stępem których to studyów urzędnicy poczto­
wi przed wstąpieniem do poczty wykazać 
nie potrzebują i nieraz wystarcza mi ukoń­
czenie niższej szkoły realnej lub niższego 
gimnazyum, wskutek czego też w młodszym 
wieku do urzędu wstępywać i prędzej zasługi 
uskarbiać sobie mogą jak  urzędnik telegra­
ficzny, —  który chcąc awansować o jeden 
stopień wyżej na telegrafistę starszego pod­
dać się musi jeszcze osobnemu i wcale nie­
łatwemu egzaminowi, który do tego mnsi 
być składany we Wiedniu, co także z nie- 
małemi trudnościami jest połączone.

Sądzimy zatem że urzędnik telegraficzny 
pod względem inteligencyi pocztowemu wcale 
nieustępuje.

Nie zawadzi tu dalej nadmienić że w 
urzędach telegraficznych, które mają status 
monarchiczny a nie krajowy, awans był za­
wsze i jest dotąd o wiele trudniejszy aniżeli 
w urzędach pocztowych i często bardzo się 
zdarza że urzędnik telegraficzny lat 15 i 
więcej czeka na awans o jeden stopień, a 
z tąd to pochodzi że urzędnicy Telegraficzni 
o wiele dłużej służą na niższych stopniach 
jak pocztowi i że przy kombinowaniu urzę­
dów, gdy przychodzi do porównania ilości 
lat służby, to porównanie wypadg często na 
korzyść urzędnika telegraficznego, a trudnoż 
znowu wymagać by tenże, służąc czasem 
lat kilkanaście był postawiony w randze 
poniżej wszystkich swoich nowych kolegów 
pocztowych o wiele mniej lat służby m ają­
cych, jedynie dla tego że nieszczęście chciało 
iż właśnie wpadł w wir kombinacyi.

Gdy więc uchylenie kombinacyi nie 
od nas zależy i chcąc niechcąc wszyscy na 
razie poddać się jej musimy, to sądzę że 
żidauiem tak urzędników pocztowych ja k  i
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telegraficznych być powinno: by przy mkich 
kombinacyach postępowano s p r a w i e d l i ­
w ie ,  by żaden urzędnik przy tej sposobno­
ści stanowiska uiestracił i by przy tem uwzglę­
dniono głównie potrzeby kraju by nienarzu- 
cano nam urzędników niekrajowcow, niezna* 
jących języka ani potrzeb kraju. Oto są słu­
szne żądania, na które także urzędnicy te- 
legranczni się chętnie zgodzą, nie mogę on i 
atorl zgodzić się na to by jedna kategory* 
urzędników starając się o polepszenie byttt 
swego, działała ze szkoda kategoryi drugiej.

j. T.

W sprawie
I n iy n ic fó w  cy w iln y ch .

Nowy Sącz dnia 5. marca.
(I. II. W.) A rtykuł o autoryzowanych inży­

nierach cywilnych w numerze 4. <„*tlrzędnika“ za­
mieszczony wywołał w kołacli tutejszych dysku- 
syę nad pytaniem: czy sprawy autoryzowanych 
inżynierów mają ja k ' związek z sprawami urzęd­
n i k ó w '  czy w ogóle autoryzowany inżynier za 
urzędnika publicznego uważany być .noże!

Wiele zdan sprzecznych usłyszałem w tej 
dyskusyi i przekonałem się że wielu nieuważa au 
toryzow anego irżyniera cywilnego za urzędnika a 
wiązi w nim raczej zwykłego przedsiębiorcę bu­
dowli i pomiarów na które to przedsiębiorstwa 
otrzyn ał konces/ę od Rządu.

Sądzę że nieodrzeczy będzie, jeżeli występu­
jąc przeciw temu błędnemu zdaniu zabiorę głos 
w tę' sprawie, temjarciziej że pojęcie o stanowisku 
autoryzowanego inzjniere cywilnego jest pomiędzy 
szerszą publicznością bardzo niejasne.

Według ustawy z dnia 20. listopada 1860 r. 
są autoryzowani inżynierowie, architekci i geome­
trzy cywilni przez władzę polityczną zaprzysiężo­
nymi urzędnikami publicznymi i tem tylko .óżnią 
się od urzędników rządowych że niemają płacy s+a- 
łej, ale bywają opłacani czy to przez* Rząd czy 
też przez strony za każdorazowe dostarczenie swej 
pracy, sa natomiast obowiązani wszelkie czynności 
w zakres ich zawoan wchodzące, czy to przez 
Rząd, czy też przez strony prywatne im powierzo­
ne wykonywać rzetelnie i sumiennie pod złożoną 
przysięgą

Stanow'3ko autoryzowanego inżyniera jest 
najbardziej zbliżone do stanowiska c. k. Notaryu- 
sza, te same bowiem funkcye jakie ten spełnia na 
polu prawniczein, wykonuje tamten na polu tech- 
n.cznem, — a wątpię żeby dziś kto chciał twier 
dzić że Notaryusz nie jest urzędnikiem publicz­
nym.

Tak wkłada §. 7. wyżej wspomnianej usta­
wy na autoryzowanych inżynierów, architektów i 
geometrów cywilnych obowiązek dawania Rządowi 
pomocy w sprawach technicznych, na wezwanie 
władzy politycznej i zastępywania w tych czynno­
ściach rządowych urzędników technicznych. — Mo­
gą więc oni być użyci bądź do załatwiania poje­
dynczych aktów w zakres rządowej służby tech­
nicznej wchodzących, bądź db dłużej trwających 
czynności jak  do dozoru lub kierownictwo pew­
nych budowli, rto inspekcyi, kontroli i t. d. — Obo­
wiązek ten zaś ogranicza ustawa jedynie w ten 
sposób że autoryzowana inżynier cywilny, niemoże 
być użyty, wbrew swojej woli do podobnych czyn­
ności dłużej jak  przez dni 30 w roku i po za d  
bręb okręgu budowniczego,*) wysyłany być nie­
może.

Ograniczenie to przyjęła ustawa na korzyść 
inżynierów cywilnych, a mianowicie w tym celu. 
by ich przez zbyt częste prdee rządowe niepozba- 
wiac innych korzystniejszych może dochodów.

Paragraf 5., wspomnianej ustawy nadaje da 
lej dokumentom, świadectwom, rysunkom oblicze­
niom i orzeczeniom przez, autoryzowanych inży­
nierów architektów i geometrów cywilnych spo­
rządź onym, tę samą powagę i znacznie wobec 
właaz administracyjnych, jakie posiadają podobne

*) Okręg budowniczy, obejmuje tę samą 
przestrzeń, jak a  mieściła się w dawniejsze,m cyr 
kule a jaka obecnie stanowi okręg Sądu obwn 
dowego.



akta i dokuwuita przez państwowych inżynierów, 
z ramienia rządu sporządzone.

Dalej upoważnia §. j.4 tejże ustawy autory­
zowanych inżynierów, architektów i geometrów 
cywilnych do utrzymywania w miejscu swej sie- 
uzióy iormalmgo bióra którem osobiście kierować 
są obowiązani, — do przyjmowania na praktykę 
techników i zaa-udniania ich pod swojeui kierow­
nictwem i swoją osobistą odpowiedzialnością, wre 
bżcic do wydawania tym technikom świadectw ou- 
bytej praktyk które jłużą za podstawę w razie 
ubiegania się ich o jaką po3adę.

liąją również autor, i iżynierowie, architekci 
i geometrzy cywilni obowiązek prowadzenia chro­
nologicznego, liczbą porządkową zaopatrzonego 
wykazu an t o w i uokumentów przez się sporzą­
dzony eh, która to księga, podobnie jak  repertuarz 
iNotaryusza, stanowi rodzaj nsięgi publicznej; i pod- 
Ic&aj'i uakon.ee wrazie wykroczeń dyscyplinarnych 
rząuowej władzy politycznej okręgi’ budowniczego 
swojej siedziby, jak inny urzędnik polityczny.

Wszystko to — wskazuje niewątpliwie że 
ustawodawca, naprowadzając w życie instytucyę 
autoryzowanych inżynierów cywilnych, chciał z 
liich utworzyć urzęuuiKów publicznych, wykony- 
wującycu h te  czynności pod opieką i dozorem 
rządu i dlatego całkiem słusznie poruszyła sza­
nowna Jkedakcya, wierna programowi swemu, ich 
sprawę w swojem piśmie, poświęconem sprawom 
urzędników wszelkich zawouów.

trz y  tej sposobności niech mi będzie wolno 
zauważyć że powyżej wzmiankowane ograniczenie, 
zajiuywauia inżynierów cywilnych pracą dla rządu 
me więcej jak  Snu ot) w i o k u , jest bardzo, rzec 
można aż nadto ściśle przestrzeganem, co jest po 
łączone ze szkoda uieiylko inżynierów cywilnych 
samych, ale także i kraju naozego. — Wiadomo 
bowiem że oddziały techniczne znajdują się tyiko 
przy niektórych większych Starostwach, a lici,ba 
rządowych inżynierów jest tak małą że żadną mia­
rą podołać mimoże ogromowi pracy jak i ma do 
przezwyciężenia, — pomoc więc inżynierów cywil­
nych w rządowych pracach technicznych byłaby 
oardzo przyuatną, mogłaby bowiem przyspieszyć 
wiele buuowli już oduawna za konieczno uznanych 
kiore jedynie dla braku oupowiedniej liczby rzą- 
uowycu su technicznych dotąd uskutecznione nię- 
zostały.

Tymczasem znajduje niestety iustytucya in­
żynierów cywilnych zbyt często pomiędzy rządo­
wymi urzęunikami technicznymi, zwłaszcza w star­
szych urzędnikach, jawnych antagonistów, którzy 
na każdym kroku starają się o to by inżyniera cy­
wilnego medopuścić do pracy dla rządu i by do­
starczona przezeń praca przez długą zwłokę w jej 
aprobacie ile możności jak  najpóźniej weszła w wy 
konanie, lub leż całkiem zaniechaną została.

Jiituwię sobie w istocie wytłumaczyć ten an­
tagonizm, 10 tylko jest rzeczą pewną że 011 właśnie 
jest powodem iż zaległości w dziale technicznym, 
zwłaszcza po Starostwach gdzie niema biura tech­
nicznego, mnożą się i wzrastają z dniem każdym, 
że często najniezbędniejsze budowy długie łata 
czekać muszą swego urzeczywistnienia, że wreszcie 
samy ze wspólnej kasy państwowej dla kraju na­
szego eo roku na budowy przeznaczane, niebywają 
zużywane i wracają jako oszczędności do kasy 
państwowej, co z oczywistą straią dla kaju jest 
połączone.

Oto i w tym roku, w roku klęsk głodu nę­
dzy 1 bezrobocia* w roku w którym rząd był zme 
wolony wyznaczyć 35000 złr. na naprawę gościńców 
skarbowych dla dania sposobności zarobku łakną 
tym , w tym roku powiadam wykazuje biuro ra- 
cuunkowe c. k. ^Namiestnictwa że zaoszczędzono 
przeszło 120,000 złr. z funduszu na budowę dróg 
dla kraju naszego przeznaczonego i z wielkim try­
umfem odsyła te sumę do Wiednia.

Pytam się: z kądże ta oszczędność?... czyż 
biedny kraj nasz jest już dziś w takim stanie że 
muże wyrzekać się sum które ma Rząd bardzo 
skąpo przezuai za na publiczne budowy? czy może 
011 ronić te właśnie sumy ktme stanowić mają za­
robek najbiedniejszej, najgłodniejszej części nasze­
go społeczeństwa?

Cóż więc za przyczyna takiej oszczędności? 
Oto — brak przygotowawczych robót technicznych 
mała liczba rządowych urzędników technicznych 
niejest w stanie podołać tej pracy, która przez po­
wyżej wspomniany antagonizm dla inżynierów cy­
wilnych jest niedostępną, — niema więc planów 
1 kosztorysów- do nowej budowy i to jest główna 
przyczyna dla czego ronimy ten wdowi grosz dla 
kraju naszego .przeznaczony, na korzyść innych 
krajów koronnych, to jest przyczyna tego dziwne­
go objawu że z jednej strony wyrzekamy się 120

tysięcy, k :óre już mamy w ręku, z drugiej zaś 
strony lelegacya nasza usilnie staiaó się musi by 
wyprosić u rządu 35 tysięcy na naprawę dróg skar­
bowych dla m ow ania zgłodniałego ludu od śmier­
ci głodowej. ___________
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P e t y c y a
ni-zęńnlków poc/.tow j cb iTzedli

WLiesioLa za mieyaty-wą galicyjskich urzę­
dników pocztowj eh do rtadj państwa, a za­

opatrzona przeszło 2000 podpisami.
(Ciąg dalszy,)

Czynności urzędników kasowych są po ' 
dzielone pomiędzy kasyera i kontrolora w ten 
sposób, że kontrolor likwiduje , podczas gdy 
kasyer po wspólnero pokwitowaniu pieniądze 
wydaje lub odbiera, a w końcu zamykają 
obaj wspólnie pozostałą po zakończeniu urzę­
dowania lub czynności dziennej gotówkę lub 
depozyty; — odpowiedzialność więc jest po-: 
dzielona.

Na poczcie przeciwnie, czynności a naj­
większa odpowiedzialnością połączone, j a t  odr 
bieranie i wydawani a listów pieniężnych, prze 
kazów i pobrań, odbiór należytośe; franko­
wych, portowych i innych , których dzienny 
obrót pieniężny przewyższa znacznie dochód 
miesięczny niejednego urzędu podatkowego, 
bywają zazwyczaj przez jednego tylko urzędni­
ka załatwiane,— spoczywają więc na jego bar­
kach dwa ważne zajęcia kasyera i kontroiora 
włożone przeciw wszelkim zasadom kasowym 
na jedną osobę.

Wykonawcza służba przez urzędników 
pocztowych załatwiana, uznana jest za naj­
bardziej nużącą z wykonywanych przez or­
gana państwowe; ich czynność jest tak ~oz- 
gałęzioną i obszerną, że podobnej nie wyka­
zuje żaden zakład publiczny; dobrodziejstw 
jakie dobrze zorganizowana poczta oświeco­
nym narodom świadczy, nie przewyższy ża­
den zakład publiczny.

Pominąwszy szykany publiczności, na 
które urzędnik pocztowy jest częściej jak 
każdy inny funkcjonarjusz publiczny nara­
żony —  pominąwszy brak opieki, jakiego do­
znaje często ze strony władzy przełożonej 
najuciążliwszą jest okoliczność, że urzędnik 
pocztowy niżej stoi od wyrobnika, który sześć 
dni pracuje a dnia siódmego wypoczywa, 
podczas gdy urzędnicy pocztowi siedm dni 
w tygodniu bez odpoczynku pracują.

Bolesnem jest dla człowieka, jeżeli swe 
dzieci do domu Bożego poprowadzić i trosk 
swoich Stwórcy wynurzyć nie może. Wypo­
czynek niedzielny działa dobroczynnie i od­
świeżająco na umysł ludzki, a nadaje to ży­
ciu rodzinnemu pewien urok św.ętości jeżeli 
ojciec rodziny przynajmniej jeden dzień w 
tygodniu — niedzielę —  w jej gronie spę-r 
clzić może.

W Anglii i Ameryce zaprowadzony jest 
ogólny wypoczynek niedzielny, w Berlinie 
są w dnie świąteczne urzędy pocztowe tylko 
do godziny 9 przed południem a potem od 
5 do 8 wieczór dla publiczności otwarte. Tyl-i 
ko austryac.kim urzędnikom pocztowym nie- 
dozwolono wypoczynku niedzielnego!

Może kto zarzuci, że urzędnicy poczto­
wi pełnią w znacznej części tylko półdniową 
służbę, że po nocnej służbie mają dzień wol­
ny od zajęcia i pobierają nadto wynagrodze­
nie za noc w czynności spędzoną, a urzęd­
nicy poczty ruchomej dwoma a nawet trzema 
wolnymi dniami po każdorazowej nocnej służ­
bie bywają wynagradzani.

Na zarzut ten odpowiemy, że służba 
półdniowf. zaprowadzona jest w małej tylko

liczbie urzędów pocztowych; obejmuje ona 
jednak godziny od 6 do 12, od 7 do i, albo 
od 8 do 2 po południu, i od 1 do 7, od 2 
do 8, albo od 3 do 9 wieczór, a nigdy mniej 
jak o godzin pracy dziennej.

T  przeciągu lata zachodzi potrzeoa 
licznych urlopów, które ustanowioną ilość 
urzędników znacznie zmniejszają bo na usta­
nowienie zastępców ze względów oszczędno­
ści rząd wcale pie zezwala , albo tylko w bar­
dzo nielicznych wypadkach. Czynności urlo­
powanego załatwiają pozostali urzędnicy, pra­
cując po godzinach urzędowych",, bo służta 
pocżtjwa nie może być zwlekaną i zaległo­
ści bezwarunkowo nie cierpi.

Co d„ sluzoy nocnej pozwalają,; sobm 
podpisani zauważyć, że ktc me miał sposob­
ność* poznać tej służby nazwanej przez pe­
wnego wyższego urzędnika administracyjnego 
nić bardzo estetycznym ale trainym wyrazem 
„ S c h in d e rd .e n s tk to  nie doświadczył cc 
znaczy przepędzić każdą trzecią lub czwartą, 
noc przy wysilającej pracy w zamkniętym, 
wilgotnym i brudnym pokoju, ten niejest 
wstanie nawet w przybliżeniu ocenić jej M- 
ciąziiwości i przykrości i jej sm utnjch na-, 
stępstw objawiających się w późniejszych 
dopiero latach w postaci reumatyzmów, cier­
pień piersiowych wszelkiego rodzaju, osłabie­
nia wzroku i t. d.

Dc urzędnika pocztowego słusznie za­
stosować można przysłowie biblijne: „W po­
cie czoła twego pracować będziesz na chleb 
twoj.“

Prawda, że pełniący służbę w nocy o* 
sobnó wynagradzany byw a; we Lwowie n. p 
dostaje on o0 cnt. za noc

Ten wymiar wynagrodzenia jest atoli 
Dardzo niedostateczny w obec przykrości i 
odpowiedzialności z służbą nocną połączonej 
i pokrywa zaledwie wydatek na zaspokojenie 
łaknien.a nocr,em czuwaniem 1 czynnością 
wywołanego, gdy tymczasem w codziennym 
ruchu przemysłowym, każda praca nocna W 
dwójnasób wyna6radzaną bvwa.

Poządanem jest przeto, ażeby i w tym 
względzie w obec olbrzymio rozgałęzionej 
działalności-poczt, która jedynie przy nad- 
mierneru wysileniu uizędników i sług poko­
nana być może i wobec szybkiego rozwoju 
tej inscytucyi, godziny urzędowe i wynagro­
dzenia za nadobowiązkowe czynności nocne 
w stosunku do ilości dostarczonej pracy nad­
obowiązkowej 1 do miejscowych cen uregu­
lowane zostały, — a m.anowicie: 

a) aby czas obowiązkowej pracy dziennej 
nie przekraczał 7 godzin dziennie; 

bj aby pracę po nad ten czas dostarczoną 
wynagracizano osobno i odpowiednio 
w miarę liczby dostaiczonyeh godzin 
pracy, po obrachunku z końcem każde­
go miesiąca;

c) aby praca nadobow ązKowa niższych u- 
rzędników była w ten sposób wynagra­
dzaną, by ciż za dostarczoną pracę po 
9 godzinie wieczór do północy otrzy­
mywali 50 c.. a od północy 75 ct.; 
zaś wyżsi 1 złr. względnie 1 złr. 50 ct.;

d) aby urzędnik po nocnej czynności wol­
ny był przez dwie nocy od służby;

e) aby służbę inspekcyjną wymagającą no­
cowania w biurze liczono za służbę 
nocną. __________  (D, c. n.ł

Korespondencya od Redakcyi,
Panu, Hugo i Skołubie skorzystamy. Panu M. 

K. w Krakowie: prosimy o nadesłanie oryginalnego 
listu. Panu Z. A. list na poczcie.
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KOLEJOWI
łp ijŚ Ć , f e i

W artykule poprzednim traktującym o 
żądaniach urzędników kolejowych wykaza­
liśmy najdotkliwsze obecnych urządzeń braki, 
których rychłe usunięcie nader jes t p.tżąda- 
nem. Do dopięcia tego celu potrzebną jest 
przedewszystkicm zgoda, łączność i poczucie 
w łacnej godności.

Starą ja k  świat jest prawda, iż gdzie 
siły pojedyncze są za słabe, trzeba się sku­
piać i łączyć; czego jeden nie dokaże, ła- 
twem jest do dopięcia dla dziesięciu, a j e ­
szcze łatwiejszem dla stu. Nie ten wygrywa, 
który nie mając zaufania w siłę własną znie­
chęcony opuszcza ręce, lecz zwycięztwc temu 
przypada w udziale, który jakkolw iek sam 
Błaby skrzętnie szuka i zyskuje sprzymierzeń­
ców i wspólnymi siłami ze wszech stron 
atakuje przeciwnika.

Łączność tedy oto pierwszy warunek, 
niechaj się Jączą urzędnicy nie tylko poje­
dynczych dróg żelaznych między sobą, le^z 
łączność ta niechaj będzie ogólną; pi echa j 
zawód ich wspólny i interes ich wspólny 
wiążą ich z so b ą . szczerze, a siła ich hędzln 
wówczas nader poważną Licząc przy kolei

woscią i niesprawiedliwością; wprawdzie 
władze przełożone z całą stanowczością po­
pierają najniesłuszniejsze nawet występowanie 
naczelników przeciw podwładnym urzędni­
kom, lecz nauczywszy się tymi pomiatać i 
lekceważyć, lekceważą sobie w loicznem na­
stępstwie i otarszycii urzędników i pomiatają 
nimi rowu.eż.

Możną być energicznym przełożonym 
wymagać ścfiiego wypełniania obowiązków, 
lecz potrzeba być przytem sumiennym i spra­
wiedliwym i mieć trocńę odwagi cywilnej.

Kto mieczem wojuje, od miecza ginie. 
Gdyby bezpośredni przełożeni nie byii nie­
słychanie powoi,nemi narzędziami teroryzmu 
dyrekcyj i zarządów w obec podwładnych 
urzędników pomni na swą własną godność 
i osobistą godność swyck podwładnych, na- 
uczylibj byli dyrekcyk do Szanowania sta­
nowiska przednika w ogóle, a wióc i swego 
stanowisKa —  dla. dyrekcyj bowiem i jedni 
i drndzy są tylko Urzędnikami podwładnymi, 
a nauczywszy się lekceważyć jednych, nie 
mogą one szanować drogich,

Oby tedy bezpośredni przełożeni, przy­
szedłszy do poznania tej prawdy, Dudzili ile I 
możności poczucie własnej godności w pod-1 
władnych urzędnikach, brak bowiem teg o 1 
uczucia jest śmiercią moralną człowieka;!

Nuciia służba.

Kai. Lud SOU, przy Lwowsko-CzormowiCu- podwładni zaś urzędnicy niechaj z jednej 
kiej 850, przy I. wąg. gahe. 2o0, a p rz y ; strony nie pozwalają żadną miaia, by prze- 
kolei Arc. Albrechta 150 urzędników, otizy.- > j 0£enj jcjj lekcew ażyli, by sie obchodzili z 
mamy cyirę ogólną 12o0 urzędników kole- j  njm; sxorstko, po prostacku i ranili najdra- 
,1 owych w -Galicyi. ktoizy „zczerze 7 sobą ^liwsze uczucie w człowieku wykształconym, 
złączeni do polepszenia swego losu bardzo z drugiej zaś strony niechaj prawych i spra- 
wielf zdziałać mogą. . , wiedliwych przełożonych wspierają ile rao-

złąozi nym tym obozie panować ^nogcj w wymaganiach służbowych i okazuja 
j ednakowoż mira zgoda —  w obec poważ- jm prócz szacunku szczere przywiązanie, które 
nego celu, ktÓiegó dopięcie “głównem być bedzie jednym wezłem wieeej do wspólnego 
winno zadaniem, wszelkie prymaty, ^RłizeC7,*'h?|)0l,j.czegia sir ypszystkiob. Z. A. ,
i domowe wojny ustać muszą. Niechaj urzę* ‘ " ;'_ 1 _______
dr.icy techniczni i administracyjni pamiętają.

"iż słuzk tej samej instytucyi, żte zła dnia i 
nieszczęśliwe położenie jednych, jest równo­
cześnie klęską drugich>;c jeżeli zaś w wielu 
urzędnikach kolejowych zatraciło się; lub 
stępiało wsźellde poczucie v łasffbj godaaśeij; 
jeśli niejedni dla dopięcia osobistych celów, 
drobnych korzyści matecyalnych, lub wrze- 
kiomo z bojażni, pozwalają U a najgorsze,: nie­
godziwe obchodzenie., się z, sobą ią  stj-ony
swych przełożonycli, szlaehetaiejśi, oAwaziiiej-łw^enia ostatnich sił i.'powleczenia clężam 
b\ koledzy niechaj przykładem 1 gorącem swego o kilka: kroków naprzód. W końcu 
słowem wpływają na nich, by pamiętali, iż I i razy bicza niepoimagały, szkapięta stanęły 
zaprzedali wprawdzie siły ducha , ciała ,ec2 i .pomimo niemiłosiernego smagania biczem 
nie zaprzedali swej godności własnej, iż zo- j nietnogły ruszyć % miejsca. Nadszedł czło- 
siawszy urzędnikami kolejowymi, nie prze- wiek a spostrzegłszy to udręczenie .zwierząt 
Sitali być ludźmi, mężami. 1 dezwał się do woźnicy: ,v.ak śmiesz tan.

Tyrania wywołuje wprawdzie tyranie ; I dręczyć bydlęta twoje, czyż niewiesz że kara 
h ez jeżeli starsi urzędnicy, naczelnicy staeyj, , czeka cię za to ?“ i przywołał stróża bez- 
pzełożeni biur, czują jarzmo gniotące ich I pieczeństwa. Ter zabrał woźnicę i powiódł 
bjarki, niech nie m vślą iżu lżą  sobie, jcźiije- ['do gmachu sprawiedliwości. Na drugi dzień 
6’ cze cięższe na podwładnych swych nałożą, ■ zvtałem w dzienniku: „woźnica N. za zby- 

ga to tylko pozorna, chwilowa, a skutki jej , tnie obiadowanie wrizu skazany na areszt“
— pomyślałem: oto cywilizacya dziewiętna­
stego w ieku— bydlę nawet znajduje ochronę 
prawa, i jemu krzywdy niewolno wyrządzić 
bezkarnie i dumny byłem z togo że jestem

Szedłcfn ra z : miastem. Obok (ńnie tó- 
s|e bryka wyładowana wielkim cięża- 

teln" Clnidć szkapięta zaledwo poruszać ją  
mogły z miejsca, umęczone ciężką pracą usta­
wały co chwila, a tylko okropne razy użytego 
bicza woźnicy zdołały je zniewolić do wy-

btrdzo smutne — w ten bowiem sposób wy­
wiązał się system teroryzmu który obecnie 
pfzygniafa wszystkich. • 1 -

Nieehą; mianowicie bezpośredni prze-, 
łożeni nie zabijają poczucia własnej godności j  synem wieku oświaty, 
w podwładnych urzędnikach szorstkiem i nie- Wybrałem się raz w podróż Tó póhiocy
g/zeczncm obejściem się, niepotrzebtfąrTStrm- i wszedłem -do dworca kolei żalasaęj*-Rrzyhy.-.

[ łem pół godziny przed nadejściem pociągu... 
kasa była jeszcze zamknięta, kilku podróżnych 
stało przed okienkiem kasy, jeden z nich 
niecierpliwił się. Gdzie k a sy e r? ...  wołał 
niecierpliwy, pół godziny przed przybyciem 
pociągu powinna kasa być otwartą, — jiiż
0 pięć minut otwarcie spóźniono — co to za 
porządek? . . . gdzie kasyer?

— Kasyer spi — odezwał się ktoś z toku.
— Zbudzić go natychmiast, wołał po­

dróżny, niech pełni swój obowiązek za to 
go płacą.

W tej chwili zjawił się zbudzony k a­
syer w okienku.

Twarz blada policzki zapadłe, cała 
postać drżąca z znużenia wskazywały że ten 
człowiek ginie zwolna dla braku spoczynku
1 odpowiedniego odżywiania sił swoich.

— Czemu tak późno? zapytał podróżny.
— Położyłem się dopiero przed pół 

godziną, pięć minui dłużej spałem ja k  na­
leżało.

— Ośm minut — sprostował podróżny, 
spoglądając ńa swój bogaty ankier genewski.

— Panie •— ozwał się kasyer raz je- 
j  szcze — od trzech lat niespałem ani jednej 
I nocy.

—: To ml wszystko jedno, zawołał znowu 
! podróżny, — od tego jesteś pan kasyerem.
| za to pana płaeĄ';— prószę o księgę zażaleń !

Podano mu tę księgę, on wpisał tam 
swoje iuwagi, a w kilka dni później dowie- 

i działem się że kasyer został za tą  zbrodnię 
: dotkliwie ukarany.

. . .  I wstydziłem się że jestem Synem 
wieku który bydlęciu ubezpiecza jego prawa, 
a człowieka od krzywdy chronić nie jest 
wstanie.

Ijo łfyctlę nie wolno przeciążać pracą, 
ustawa tego zabrania i zawsze się znajdzie 
człowiek uczciwy, członek stowarzyszenia 

* ochrony zwierząt, który upomni się o krzy­
wdę. bydlęcia i postara się o wymiar sprg- 

i wiedliwoM. 1 v r  ;-f
Ale gdy społeczeństwo przeciążą mraeą 

człowieka, gdy za rzucony mu nędzny kawa- 
i łek ubiel.a wysysa zeń resztki sił jego żywo­
tnych gdy nędznego . znużonego poddaje tor- 

j  furze, riiedpzVvalająć mu snu ani spoczynku 
|i— wtedy daietnnie szukasz ustawy, któraby 
zabezpieczała mu prawa ludzkie, wtedy nie- 
znajdzie się uczciwy człowiek, któryby wy 
stąpił w jego obronie i postarał się o wy­
miar sprawiedliwości. Bc człowiek którego 

I nieprzeciąża praca któremu na niczem nic 
zbywa, a spoczynkiem, snem błogim jest mu 
całe życie, ter nie poczuwa się do obowiązku 
upomnionia się o prawa nędzarza, nieupomi- 
na się o nie może z obawy by nie musiał 
ulżyć ciężaru owemu przeciążonemu, kosztem 
własnej śwobodv. A przeciążony milczeć 

J  rousi, gdyż każdy jęk boleści w\ dobyty zo 
znużonej piersi, każdy głos wołający o wy­
miar SDrawiedliwnsci może ściągnąć na jego 

■ głowę zemstę społeczeństwa, ono innże mu ode­
brać i ten nędzy kawałek cbleba, który mu 

! wiąże duszę do ciała, oy na bruku— zwolna — 
zam arł— z głodu za karę, że ośmielił się upo­
mnieć o prawa swoje człowiecze. j łllL ,
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Z T E K I  H U M O R Y S T Y C Z N E J  U R Z Ę D N I K A

T y p y  B i u r o w e ,

Słow o daję —  melner Seele,

T o  za dużo —  to za wiele.

T eraz panie urzędniki,

Rein Rebelen —  buntowniki. 

Strach! strach panie co się święci, 

Już z niczego niekonienci.

Gdzieś elewi, praktykanci,

S o gar z sądu auskultanci,

Gdzieś coś piszą i spiskują,

Na złe czasy u ty sk u ją ! —

Pfuj! —  to panie za rrych czasów, 

Człowiek służył bez hałasów J 

Dzisiaj panie —  D onnerw etter! 

K rz y c z y  lada geometer

SKacze panie, grozi, sierdzi,

Źe skrzyw dzony nawet twierdzi ! 

A b er meiu G ott —  toć tc  jasne, 

T o  ministra zdanie własne.

Cóż mu złego wyrządzono?....

Źe ze służby oddalono?...

L at 20 —  któżby w ierzył,

Ciągle panie i fort mierzył.

A iso  endiich wymierzyli.
IT

Nie potrzebny —  oddalili.

A  tu panie lamentują,

ZeUer mordio —  w ykrzykują !

T o  za wiele —  oczywiście,

N aw et —  Kreisam tskancęliście.

G N  I

Redakcya „Urzędnika” donosi interesowanym źe 
drugie poprawne, uzupełnione i znacznie powięk­

szone wydanie

INSTRUKCYI
dla w oźnych i  w y k o n a w có w  sąd ow ych

K a r o l a  S c h a r k i  
jest już pod prasą i będzie zamawiającym rozesłane 

z końcem kwietnia lub w msju b. r.

Cena egzemplarza wraz z opakowaniem i w y sy ł­
ką na koszt zamawiającego, wynosi 1 z łr . 6 cnt.

chcę otrzymać egzemplarz pod opasua fran­
co za rewersem dopłaca 9 cnt.

Te władze i osoby którd z  powoctu spóźnionego 
zamówienia nieotrzymały pierwszego wydania Instruk- 
cyi, otrzymają zamówione egzemplarze w drugiem
wydaniu.
Zamówienia daisźe przyjmuje tledakcya „Urzędnika.”

Podpisani mamy zaszczyt donieść Sz. Publiczności, że 
z dniem 13 marca 1880 otworzyliśmy

Handel Korzenny
przy u!, Lwowskbj, Nr 111 obok fotelu Przemyskiego 

w  Przemyślu
pod K O T W I C Ą

który zaopatrzyliśmy w ja k  najświeższa tot* ary na nadchodzą­
ce święta, jako to: WINA iUSTRYACKIE, WĘGIERSKIE. 
REŃSKIE i FRANCrŹKIE. DULIK ATESY,. OWOCE POŁU­
DNIOWE, HERBATY, RUM BREMSKI, WÓDKI i LIKIERY 
wszelkiego rodzaju, tak  krajowe jako też i zagraniczne po 

■u miarkowanych cenach.
Bęazie Jhaszem staraniem należytą obsługą, rzetelnością 

i sumiennością, zaskarbić sobie wzglądy szanownej Publiczności 
i spodziewamy się że Taż poprze nasze dobre chęci i zaszczyci 
nas względami swemi.

Urządził śmy także w lokalu naszy...
Pokój do śniadań

i utrzymujemy zawsze PIWO PILZNEŃSKIE z browaru mie­
szczańskiego, które wyprzedajemy tak we własnym lokalu jako 
też i do domów na miarę.

Z głębokim szacunkiem
K. Dominikowski &  W. bękner.

Odpowiedzialny redaktor: Jan ŚkWirzyński. Z drukarni Jana Cara w Przemyślu.


